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Z  G R O D N A  D N I A  34. L I S T O P A D A  Roku 1796. W E  C Z W A R T E K .

-Z W iednia d. 9. Listopada, z  Gazety.
_ W iedeńskiej.

,7 r  ^ n i o s ł o  się niedawno, iz  z  rozkazu 
/  L. nletylKo stojące w  T y ro lu  F. M. 
L .D a w ia o w rch  korpus zostało  znacznie

™ a ° , ? J 0ne’ aie procz teg °  zbierało się 
znaczne korpus dla u c z y n i*

r n L  P, y ,d ‘ ° M w o c h  Korpusów  
poruszeniach, skuteczney d yw ersy i,  tak
p iz e c iw k o  z e b ra n e j  koło  M autui nienrzyia- 
c ie lskiey  sile lako na rzecz stojących w  te y  
fo rtec y  w o y s k  1 zn ayduiącego  sie tam F. M. 
■Wnrmzeru. Podług nade.sziey potym od F. 
Z .  M. Barona A ly in z i  wiadomości, ro zp o ­
rze o IU, Koipus f .  M :L. Quosnadowich 
sw o ie  poruszenia. Doznało prawda w s w o ­
ich marszach bardzo w ie le  trudności; ponie­
w a ż  dla z le y  teraz p o ry ,  w  tam te/szych 
g ó r n y c h  okolicach, rzeki bardzo prędko 
w zbieraią, bystremi się czyn ią ,  i w ylew ają , 
co  czyn iło  w o y sk o  wielkie zaw ady! Jedna 
z  tych rzek nazwiskiem Tafriamento tak 
dalece w ylała , iz  niemożna b y ło  żadną mia­
rą na m ey  mostu zrobić niemożna także 
było  czekać aż woda opadnie; musiały więc

M y  J ! = bo1u;ści P ™ «  nią pi zeornąc. t .  Z . M. A h m z i  ,dodaie, iż  ch o ­
ciaż w oyska  musiały w  niektórych mieyscach 
a*. po pas w  w od zie  brnąć: przebyły  iednak 
t g  rzekę z  Wesołym mgztwetn i nay większą 
ochotą, d 1 .  Listopada kazał f ,  Ż  M na 
drugiey rzece Piaw e  mosty rozbić, i zaraz 
sw ą  przedmą straż przeprawił, d. 3. prze­
sz ło  całe Korpus, nieprzyjaciel ściągnął sw o- 
l e  patrole 1 opuścił Castelfranco. Jak ty lk o  
z  tsmtąd Korpus 'Grła Q_uosdanowich do u- 
m ow ion ycn  punktów  doydzie, i korpus F. 
M . L .  L)avićiovich nadeydzie, rozpoczną sie 
z  n a v w ięk sz ym  natężeniem pokuszenia na- 
przoa, 1 wspólne działania przeciw ko  n ie ­
przyjacie low i: potrzeba w ięc  niezadługo z  
tamtych stron w ażn ych  rzeczy  się spodzie­
wać. i  ytn czasem przyszło  iu ż  między far- 
pocztami nieprzyiaciela i Grła Davidovich  do 
Z w a w e y  utarczki pod Cembm, w  k tórey  n ie ­
przyjaciel po rostropnych rozporządzeniach 
F a VukaJJovick, z.znaczną stratą i zostaw ię.

^ ein m 00' n ie w o ,n ik o w  między kto'remi iest 
cerów , nazad odpartym został.

zawieszone, g d y ż  p ierw ey  ma bydź udecy*- 
dowanu, c z y  Lord Malmesbury ma ty lk o  w  
J mień i u saraey W . T rytanij,  cz y  też  razem 
w  imieniu iey a lliantow  traktować, do cze­
g o  potrzebne mieć od nieb musi inśtrukcye, 
ieżeli oni Bosłow osobnych w  Paryżu mieć 
niezechcą. W cz ora  po południu odprawiła 
się wielka rada narodowa z okazyi d e p e s zo w  
Lorda Malmęsbury, po czym  zaraz .jednego 
■K u ryw a do Wiednia, a drugiego do -Paryża  
wysłano. — e-

je s z c z e  trw a dotąd Ambargo na w s z y ­
stkie O kręty  w e  Francyi, pod navsurow szym  
.zakazem. —/,— Opuszczenie K orsyki potw ier-  
■dzifo się. C z ęść  w o y s k  g arnizon y  w  K or­
syce składaiąca, popłynęła na wzm ocnienie 
Porto P r  er rai o i Kapraja, reszta .zaś posłań# 
została do Gibraltaru.

Listy z  Dover donoszą,^że w  tym Por- 
i cie Ambargo na w szystk ie  Zagraniczne 
i O kręty w ło żo n o , —u—
i , y  . ..............

Mówią, że Kroi sw o ią  ręką pisał list 
do Lorda Bove  z re k w iz y e y ą ,  ażeby w z ią ł  
kommendę f l o t y . u a  M orzu śrzodziemnym- 
Niewiadomo ieszcze  c z y l i  ią przyjmie. C z y ­
ni.sję, w ielkie p rzygotow an ie  na w zm ocnie­
nie siły morskiey, kto'ra pod Admirałem 
Colpoys v / tę  stronę ma się udać.

ZjLondynu  1  "Listopada. x  Gazety Hambitr- 
N r: 479, i  ig o .

P rz yb y ł  w c zo ra  Kuryer z  Paryża od I 
Lorda Malmesbury z  odpowiedzią D yrekto-  ' 
ryatu na memoryał przez poraienionego Po- 
sid. Ministrowi Delacroix  podany. Odpp. 
Wiedz ta była natychmiast Ministrom zagra- 
jucznym  kem m unikow aM . T raktow anie jest

‘i C h o ciaż  negocyacye Lorda M alm eshi-
przy  samym o n ych  rozp oczęc iu  są za­

wieszone, podobieństw o iednak blisk iego  
po to ,  u iest tak w ie lk ie ,ź e  papiery K rajo w e 
W g o r ę  poszły .  J J

Garnizon nasz w  Gibraltarze w e  w s z e l -  
■kie potrzeby nayubficiey iest  opatrzony.

V . Sw-inbv.ni maiący jechać do P a ry ża  
na zro b ien ie . zamiany n iew oln ik ó w , o tr z y ­
mał xuź z  tamtąd Paszport. —  Dotąd ie s z ­
cze wzajemna deklaracya w o y n y  n aszego  
D w o ru  przeciw  Hiszpanij nieokazała się.

Nasza siła M-otslca na Morzu śrzodziem - 
nym z  Eskadrą Admirała Gardner składa s ie  
z  28. l in iow y eh O k rę tó w , 25 fregat, i r i„ 
S z a lu p .- —  Genueńczycy zabrali iu ż  iedeń 
Angielski Okręt.

D o  Portfmouth i ‘Plymouth  w y fz ły  fu- 
j o w e  r o z k a z y ,  aby tam będące O k rę ty  
w oienne poftawić n iezw łoczn ie  w ftanie ż e ­
gl ugi ,  zw ła fzcza  g dy  lię rozchodzi p o g ł o -  
ika, źe  T lota  z B reji w yfz ła  na.morze.

Pakebot Union jo d  Kapitanem Ofborn3
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k tóry  płynął Z gfarmouth do D over  dla p r z e ­
w ożen ia  K u ryero w  nafzych do Calais i na- 
Zad, rozbił fię na Franeulkieh brzegach, m ię­
dzy  Grauelines i Calais zatonął: pafaźyero-
\vie iednak i ladzie utarowani.

Przed kilku dniami zgromadziła fię 
Kompania OlEJndyilka do fw ego  domu na 
ulicy  Leadenhall, dla naradzania iię o powięk- 
fzeniu fw e g o  Kapitała. C zytany był nay- 
przod liii D y r e k to r ó w  do P. Dtindas, z a ­
w ierający  w  fobie tabellf  w yd atk ó w  i p rzy ­
ch odów  Kompani}, wyrachow anie onyeh na 
p ew n y  czas i potrzebę powiękfzenia fundu- 
fzu, w  proporeyą wzróftu handlu. Szcżegói-  
niey  zaś dawano za przyczyn ę ,  źe  z  okazyi 
W o y n y  w  przefzłym roku handel powięk- 
fz y ł  fię iednym myłionem fu n tów  Szteriin- 
g ó w .  JJttndas w f w o im  refponfie po­
chw alił  ten proiekt. B y ł  potym uczyniony 
w n łofek ,  ażeby Kompania pomnożyła fw ó y  
kapitał dwoma milionami, i żeby okryślono 
w  proporeyą w zroftu  handlu w o ln o ść  w y ­
dawania o b lig ó w  Prezydent utrzym yw ał 
za rzecz konieczną, ażeby na każdy miilion w 
handlu, cztery milliońy Kapitału leżało, W  
czafie oftatnich lat trzech, handel, iak fię po­
kaźnie z  przedaźy, p o w ię k fz y l  fię naieden 
miilion, handel w Bengal podniosł fię w 
M adras podw oiony, ,a w Chinach trzy  rdzy 
w ię k f z y ;  z y lk  na fainey herbacie ieft niezmier 
ny, w  roku 94. w ynofił  499,000. w 95. w ię ­
cey  iak 600,000. a w 96. 800,000 funt. fzterl. 
Podniosł fię wpraw dzie kapitał w roku 93 
do 3 ,0 0 0 ,0 0 0 .  ale dzifieyfzy  lian kwitnącego
h a n dl u ,  wymagaga iefzcze 2. milliońy w ię ­
cey. Z g o d z o n o  się, że  służące ku temu pa­
piery  maią bydź w ydrukow ane i wtenczas 
dalfze naradzanie fię naftąpi.

Napadany 'adtefs p rzez Lorda Maira 
.JCondyAjkkgo, Król acJ najte.pną odpowiedź.

Dziekui? W m ć Panom za te n o w e  i n- 
przeym e zapewnienia o przy wiązaniu do ofo- 
b y 'm o le y  i do Rządu. Jeżeli iłarania moje o 
p rzyw ró cen ie  pow fzechn ego pokoiu na fpra- 
w ie d liw yc h  i chwalebnych kondycyach, ża ­
dnego fkutku nie wezm ą, fpodziewam fię pe­
wnie, ż e  roftropność i ftałość tnoiey Rady, 
odwaga moich Flot i W oyfk ,  oraz połączone 
u f i l o  wania ludu moiego, przy  pom ocy O pa­
trzności poftawią mnie w  ftanie utrzymania 
bespieczeńftwa; ch w ały  i całości Króleftwa 
m oiego  przeciw ko w fzelkim  zamachom nie­
przyiaciela, —«— W ierne Miafto Londyn, m o­
że  fię fpuścić na moie nie uftanne ftarania, o 
ieg o  całość i pom yślność, w -

Z  L o n d y n u  d . 4- Listopada z  Gazety  
B er liński ey Nr: 137.

ni u się Eskadry nieprzyiaeielskiey, puścił się 
pod żagle z  kapu z  7. Okrętami lim ow em i 
dla spotkania iey, i odkrył iąd. 16. w  Golfie 
Sandannah. D. 17. Officer Hollenderski p rzy ­
był z p rop ozycyą  Kapitulacyi, poniew aż 
Eskadra Hoilenderska niemogta z  nadziwią 
pomyślnego skutku opierać Iię siłom n ie ró w ­
nie w iększym ; a d. 18- cała Eskadra poddała 
się w n iew olę . Z łożon a była z  8- o k rę to w  
woiennych mających na sobie 34*. Armat 1
2 ,0 0 0  w oyska przeznaczonego do w y lą d o ­
wania. T a  FIotta Wypłynęła z  Texel d. 26. 
Stycznia na przełożenie niektórych m iesz­
kańców. Kapu, źe odebranie tey Kolonij 
łatw o  nastąpić m oże. Admirał Lucas w y s a ­
dził był na ląd w  Golfie Sandannah sw o ię  
A rty l le ry ą  i w oyska ,  i gdy oczekiw ał n i  
Eskadrę Francuzką, maiącą mu przeprowadzić 
posiłki z w ysp y  M auritius, był attakowany 
lądem przez Grła G ra ig , który  p rzyp row a ­
dził z  Kapu przez drogi prawie nieprzebyte 
Korpus od 2 ,0 0 0  Judzi.

Nasze O kręty  woienne zabrały przy  
brzegach Kapu dwa O k ręty  Hollenderskie 
bogato ładowane, powracające z  Jndyow.

Czekamy ieszcze w  naszych portach na 
3. FLotty Kupieckie; na flottę  z Jndyów  
wschodnich szacowaną 5. milionow, na West- 

j. Jndyiską od 4. milionow. i. na Flotę  z Qua- 
beck, którey  wartość iest pulmiliona.

Zapewniają, źe E skadrf Admirała Riche- 
ry widziana byia w Golfie Biscciye i zmie­
rzała ku B rest. Nowina ta, ieśli iest praw- 

I dzi wa, spodzie wamy się, źe Admirało v ie Ro* 
I ger Curtis i Thompson krążący przy orze* 
| gach Francuzkich z silami tak znacznemi, 
1 zemszczą się za zniszczenie osad naszych 

w  Terre Neinie.

p Mcijorum przyby ły  ź  Ostm de do 
H a rw ic h  w yzn ał przed Vice-Sekretarzem 
,Stanu, że Ambargo w e  w szystkich  portach 
Flandryi Morskiey, jako też 'Francuzkich iest 
ogło szo n e  i trw ać będzie 3. tygodni, źe się 
znayduie W Dunkercjue korpus znaczny 
W olun taryuszów , Źe zbudowano w  całey 
rozciągłości brzegó w  wiele statków płaskich, 
któremu można p rzew ozić  Arrhaty i Kawą* 
leryą, źe w  B r e s t  zgromadzono Armią od
3 0 ,0 0 0  ludzi, między którą znaydule się A r ­
mia tak zwana Czarna z łożon a z W olunta- 
ryu s zo w , k tórzy  służyli w  la Vandt e, i k t ó ­
rym dano z  g ó ry  żołd za 3. miesiące, ze  
W porcie znayduie się O k rę tó w  w oienn ych  
32- i że wyprą wa ma nastąpić, przy  końcu 
Listopada.

P o tró y n y  w ystrza ł  Armat w  Parku i 
w i e ż y ,  ogłosił nam n o w e  z w y c ię s tw o .  , 
Adm irał Elphingstone bez W y strż a łu . i  nie- 8 
s tr a c iw s z y  ani iedn ego C z ło w ie k a  przymU- 1 
sił d- T5- Augusta Eskadrę Hollenderską pod 1 
homendą Admirała Lucas do poddania się * 
w  n ie w o lę  w  Golfie Saldanach leżącym  na 
nułnoc Kapu dobrey nadziei■ Admirał Elphing- 
stone uw iadonóony d. 3. Sierpnia o zbliżę-

W  izbie n iższey  Bill millieyi przeszedł 
Z niektoremi odmianami w iększością  110. 
kresek mimo silnych przeszkód partyi op- 
p o zycy in ey  z a w s ze  zaprzeczaiącey proiekt 
w ylądow ania.

z  Paryża Października. Z Gazety  
du Bas-R hin Nr: 90.

W ielka kw e stya  o  pokoju lub w oynie, 
zatrudnia szczegó ln iey  w  tym  czasie w s z y -
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stkicli naszych Żurnalistów. Śmiały Autor 
Zurnaln Óuoiidm ine tak się w  t e y  mierze 
t łum aczy.

Obraz pokoju pokazuie się natń iia 
kształt  ognistego bałwanu, który raptownie 
blaskiem sWoim w  nocy .le tn ie j  zbłąkanego 
podróżnego uderza, Zbliża się cz ło w iek  z 
ukontentowaniem i nay w iększą  ufnością ku 
t*mu światłu, w  tym nikną palne materye, 
a na ten czas o to cz o n y  mgłą ciemną, staie 
tiad tysiącem przepaści, żadney peWńey nie- 
tnaiąc drogi-

Taka iest sytuacja  Francyi, która do p o ­
koju wzdycha, żąda go, ubiega się do tak 
•Zbawiennego celu, i w  tym momencie gdzie 
się  tak miłą karmi nadzieją, postrzega się 
bydź opuszczoną, i w ystaw io n ą  razem iia 
W szystkie W o y n y  nieszczęścia. j e ż e l i ­
by  można w szystk ie  g losy  wołaiące o po­
k o y  w  ieden punkt Państwa tego  zebrać, 
Jedwieby ba ten czas ^łyszed Się dały, o w e  
huczne kotły ,  przeraźliwe trąby i inne in- 
Strumenta z a b ó jc z e ,  co sw ym  Wrzaskiem 
piekielne poruszaią bóstwa.

Czemuż w ię c  niemożna otrzym ać po­
ko ju ,  kiedy go  w s zy sc y  tak gorąco  źądaią ? 
Bardzo łatw o ha te Zapytanie odpowiedzieć 
można. O to w pośrzód  iudU Francuzkiego 
utrzymują się kabały, z których każda rząd 
w  ręku -sw oim  mieć usiłuie; potrzebna dla 
nich iest w oyn a , i staraią się przeto lud 
o szu k iw ać  roźnemi sposoby. -n— W s z y ­
stkie w  ogulności fakcye p o zw o li ły b y  z 
chęcią na pokoy, lecz każda z  nich chciała­
by go" zawierać na s w ó y  p ożytek; Zapyt u­
jąc się n. p. niespokoyńego Jakobiha, łeśli 
chce pokoju? byłby i on za tym, lecz ż  w a ­
runkiem, aby fakcya Orleańska Zachowana 
była przy rządzie. Robiąc podobną Tallienó- 
tri kw estyą , i ten ż y c z y  sobie pokoju, pod 
kotidycyą iednak, żeby drugi Syn Hiszpań­
skiego Króla osiadł na Tronie, a typa spo­
sobem w s z y s c y  aż-do ez lo n k o w  r e w o lu c y j­
nych w yd zia łów , k tórzy  podobnież żądali­
by  pokoju, gdyby można wskrzesić  Rober- 
■spierra popioły; W takoW ym  zbiegu interes- 
Iow  własnych i opinij, c z y l iż  można sp o­
dziew ać się pokoju? żądać będą p o w rotu  
Niderlandów, tych oddać Francya niezechce; 
Wymagać będą, ażeby Rzplta niemieszała się 
do Hoiiandyi, a ona koniecznie mieszać się 
tisiłuie; D yrektoryat m ozeż chcieć szczerze  
pokoju? Niewidać tego d o w o d o w  W u rz ę ­
d ow ych  Żurnalach, W których znayduie się 
jadu pełna Satyra lia przeciw  polityce An­
g ie ls k ie j ,  Niewidać tego  W sposobie błahym 
i nikczemnym, z iakim Karol L acroix  p rzy ­
jął Lorda Malmesburyi

Anglia ( m ów i tenże sam A utor  w  
drugim paragrafie) domaga się, iak powiada­
ją  p o w f ó c e n i a  N i d e r l a n d ó w ,  L e c ż  N i d e r l a n ­
d y  Konstytucyjnym  sposobem śą  p rzy łącz o ­
ne do R z p l t e y .  W o j n a  w ięc  Z n a y d u i e  się 
w  s a m e y  K o n s t y t u c y i ?  P r a w a  nasze p o ró w ­
n a ć  można do  j as k i ni  Uliffefsa, która z a ­
b i e r a  w  s o b i e  w i a t r y  poprzedzające n a w a l -  
Jiość; i niepodobna bez  n a jw ię k s z e g o  w strę­

tu i boiaźni X ią g  praw odawstw a haśzegS 
o tw o r z y ć ,  gdyż  każda karta naznaczona test 
śmiercią tysięcy Francuzów.

P o k ó y ,  wystaw iam  ia sobie iiąkśztałt 
Kościoła budowanego na gruzach; Nadare­
mnie Francya w szystkich sił dobywa, aby 
w n iyść  do niego; N iem oże ona zadość ch ę­
ciom sw ym  uczynić, a to  z p rz y c z y n y  
ogrom ney i nieproporcyonalney figury śwOi 
iey, którą iey dała nieograniczona Nowa’  
tarów pycha,

Lacretelle młodszy tłum aczy się w  na* 
stępuiącym sposobie, w zględóm  przyjęcia  
nader Republikańskiego, aby niepow iedzieć 
więeey, z Jakim rozpoczęliśm y traktowanie 
nasze z  Angielskim Posłem. .Czytano ż  
wzgardą w  Redaktorze Artykuł, k tóry  p r z y ­
pomina przez sw oie  prawidła i sw o ie  w y ­
razy o w e  cżaśy co n a y w ię ce y  zaw stydzają  
rew olucyą  nasżę. Dzieli się te pismo na 
dw ie części. Pierwsza zawiera w  sobie 
sposob dziki traktowania o pokoy, a drUga 
pełne osobistey obelgi w y r a z y  na p rzec iw  
Angielskiemu Posłow i. T a k o w y  A rtyku ł nie 
m oże bydz urzędow ym , i wiele  "na tytii 
Rzpltey  za leży ,  aby go  za taki ogłosić.

Przypuśćmy, że  rząd Angielski nig 
pragnie dzisiay iak uczynić dernonstracyg 
podstępne w  propozycyacli pokoju; D ogo- 
dziemy w ięc  żądaniom Jego daiąc słuszne 
p rzy cz yn y  przez W yrządzoną obrazę dó 
zerwania wszelkich negocyacyi. L e cż  vir 
tey mierze w ięeey  nam leszcze srarać się 
należy o utrzymanie N arodow egt/  honoru, 
iak się ch ro n ić ,  a b y , W naym hieyszym  pukeie 
niedotknąć pychy  A n g ie lsk ie j .  ' Miotanie 
obelgi, iest to znaiomy Styl podłych nie­
w o ln ik ó w ; Ula c z e g ó ż  w ięc  my, co się 
bydz ludźmi Wolbemi chełpjefny, u ży w a ć  
mamy W pismach naszych obelgi? Barbarzyń­
skie harody z w y k ły  prawa ludu szanować; 
dzikie hordy z respektem posła pokoju przyi- 
muią, a m y na pierw szym  Wstępie rzucamy 
kał na m ego, którym  rząd rew o lu cy in y  
Splamił nasz ję zy k ,  &e. ■ J

Z Paryża ą, Liftopada z  Gazety BeHmjkiey 
Nro 137.

W ypis liftu . Generała j n f z e f  M oreau, dó 
D yrektoriatu wykonawczego.

. O b y w a t e l e  D y r e k t o r o w i e .  D n i a  ig .  P a ­
ź d z i e r n i k a  p r a w e  f k r z y d ł o  b y ł o  a t t a k o w a n g  
W w ą w o z a c h  E n fer*  Ś t - P ie r r e ,  i S t - M e tg e ń , 
A w a n g a r d a  b y ł a  p r z y m u f z o n a  c o f n ą ć  fię; f e c z  
f ame  K o r p u s  u t r z y m a ł o  fw oię  p o z y c j ą ;  W ą .  
w o z  b y ł  f i t z e ż o n y ,  a n i e p r z y j a c i e l  j ijg* 
mógł p r z e j ś ć  p r z e z e ń .

Dałem rozkaz attafcóWaińa pów tórn ig  
nieprzyjaciela fiazaiutrz: śrzodek Armii miał 
Uczynię ten attak za pomocą jednego od­
działu, k tóry  ciągnął przez ciaśninę Simon* 
sw ald. D. 19. A rc y -X ią ż e  Karol z łączy*  
w f z y  całą fw oią  Armią ko ło  E lzach  i E s  im  
gen, attakował Awangardę od centrum Arm ii 
i le w e g o  Ikrzydła; pow ihńe f i f  £>nś były
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Cofnąć ku A r m ii , lecz Awangarda śrzodko- 
Wa była przymufzona u trzym yw a ć  fię w  
tw.oiey p o z y c y i  dla zasłonienia p o w ro tu  od­
działów  będących w  Simonswald.

Przednia ftraz le w e g o  fkrzydła miała 
iię cornąć w  t y ł  E ls t ,  za p ierw fzym  atta- 
. 5 ?  K entżitigek, przez m aiły  d’ Amwa/ser 
i Theriingen: lecz m ężn y Gł. Beaupuis, k tó­
r y  ro»ał kommenderow.ać tym  porufzeniem, 
zoftał  zabitym na początku a k cy i,  w o y fk o  
zatym  famo nie przeftawało bić fię  w  fwoim 
ztym  położeniu, dopóki nie nadefzły now e 
r o z k a z y ,  i trzeba było cafey je g o  odw agi,  
ażeby nie zoftać pokonanym przez siły prze- 
magaiące i l iczną A rty leryą .

Po tey  p o ty c z c e ,  gdzie fzczęściem ani 
jedney niestraciliśmy A r m a ty , Armia zacho­
wała fw o ię  p o zycyą  za E ls t ,  prawe fkrzy- 
dło przy  początku w ą w o z u  W aldfkirch, le ­
w e  w  R ig e t , lecz poniew aż ciaśnina była 
otoczotla  gorami^de Mundingen, obrałem po- 
z y c y ą  na 500. fązni wftecz, broniąc ciaśniny 
przed Hahgenzingen. Strata nieprzyiaciela 
jeft 500. zabitych i koło 150. w  niew olą  
w z ię ty c h .  Attak prawego fkrzydła udał fię,
1 jego  przednia ftraż zn ow u  zdobyła p o zy-  f 
c y ą  de S t-P ierre. *

przecioł mi drogę do Huningen. Kazał te­
g o  fam ego dnia ż y w o  attakowaĆ p o z y c y ą  
łiiuiijelden, lecz  mieliśmy czas przeciąć moft, 
^ ^ d e l e c e ,  że  to żadnego fkutku nieuczy-

W oyfk a  pod Gfem Ferino przeznaczo­
ne do bronienia Randem  i E ic l  wielkie  mę- 
itwa dawały dow ody, i w firzym ały  od ś w i­
tu aż do n ocy  ponawiane attaki nieprzyia- 
Clej \ ’ .1?*e^°^wa â^ c mu ani na krok daley 
P o Kąpie. Kazałem je w esprzeć przez c z e ść
d y w iz y i  Generała P rz e c iw k o  któremu
mniey m ocny był attak, Gi ffo u ie rt  w y ­
trzym yw ał attak od Schillingen  aż do Renu,

Pomimo tr u d ó w ,  których w o y fk o  w  
okropnych czasach doświadczyło, z nayw ięk-  
fzym męflwem odpierało attaki nieprzyiacie­
l a , nie przeftrafzaiąe fię bynaymnisy liczbą 
o n e g o ;  a gdyby fytuacya-Arm ii dozw oliła  
mi-by ła zoftać na praw ym  brzegu Renu, mo­
glibyśm y (obie podchlebiać, żeśmy piękną 
w ygrali  batalią odporną. Zabraliśmy ze fi:o 
n iew oln ika, m iędzy któremi pięciu .oificye- 
ro w  fię znayduie.

D. 25. Armia firaneła w  A ttin gen ; 2<5Ly* dr *V ULLIIJ 11 y
prżelzła R e n  pod H u n in g e n ; a chociaż A r ­
mia nieprzyiacielfka ftała obozem o jednę 
ty lko  milę od nas, nie w ażyła  fię przefzka- 
dzac przeprawie, która fię odprawiła w nay-

Dnia 20. nieprzyjaciel attakowal N im  - « 
ucrnrg; ro z w in ą ł  tam znaczne siły  w  A rty-  1
k o & m o * ^ a.wal e,l '?i ’  ?z,oł.° j« g °  | lepfzym  porządku, pod zasłoną G en erałów

m óg ł był przełamać pod Nimbourg: lecz  usi- I

byly  bnZftuteczn° ’ a i eS Q at'  f  w y p is  jmstu uenerain Beur;
tatu, Ktoiych nieprzeftawał ponawiać z św ie -  I rektoryatu wykonawcze aa q.
zenu w o y lk a m i , od rana trw aiące 22 6 P <ł <7li Cf 1 o»'n 1 !/ A S —< U ... . .   /
do pózn ey nocy , b y ły  odparte z  n a y  więk- 
fz ą  odwagą. A rty le ryą  letka cuda Waleczno­
ści d ok azyw ała;  czyn ił  nieprzyiaciel attak 
na le w e  takoż fk rzyd ło ;  ale mężnie odpar­
t y  przez fetną pófbrygadę, przeftał na tey  
zrobion ey  próbie.

Ja fię retyruię do Huningen: nieprzyia­
ciel fzedł w czora zan am i z A r ty le ry ą ,  lecz 
naiza Arrier-garda kommenderowana przez 
G enerałów  Abbatucci i • Labofsiere zupełnie 
je g o  wftrzymała. Byłbym  w czora doniosł 
wam  o tych wypadkach, lecz  oddaliwfzy 
w  ciągu tych akę.yi bagaże i K uryerow , nie- 
miałem do tego fposobności, ile, że  przez 
8* dni nie zfiadaliśmy z Konia.

W  dniach 15. 16. i 17. fo rp o c zty  fię 
ucierały; zabraliśmy na nieprzyjacielu 700. 
niew olnika. Z d ro w ie  i respdkt. podpisano

M orem .

W ypis L istu  Generała en Ghef Arm ii Renu 
i  M o ze lli do Dyrektoryatu wykonawczego pod  

datą 6. Brumaire ( 27. Października )

O byw atele  D yrek torow ie .  Armia fba- 
neła 22. te g o  Miesiąca, le w e  fkrzydło  nad 
R enem , prawe w  R a ndem , a centrum w  
Schilingen: byłem je fz c z e  w  tey  p o z y c y i  23; 
miałem proiekt, g d yb y  nieprzyiaciel niefzedł 
b y ł  za mną, tam fię utrzym ać. Usiłowanie 
je g o  było  w ym ierzon e na Randem  i Hiel 
w  zamiarze, ażeby przechodząc przez L ie-  
dlingen, uprzedził mnie w Amendingen, i

f  podpisaHo )  Moreau.

W ypis L istu  Generała Beurnónvłlle do D y- 
rektoryatu wykonawczego 3. Brumaire ( 24.. 
Października) 5. Roku, w Główney Rw ate- 

rze Mulheini.

O byw atele  D y re k to ro w ie !  Miałem ho* 
!' or donieść wam w czo ray  o attaku, k tóry  
Armia nieprzyiacielfka uczyniła w  nocy z 29.. 
n a g o .  Vendemiaire ( z  20. nu 21. . aźriziei:) 
na ’1 'ete de Pont i w ysp ę  Neuwied: g łó w -  
nym jego  było  zamiarem w ziąść  G a r n i z o n  
w  niewolą, rozrzucić  okopy, i przeciąć kom- 
munikacyą m iędzy lew ym  i prawym fk rzy-  
dłem Armii. T a  potyczka  kolztow ała  nie* 
przyiac ie low i 4000. ludzi. Z d row ie  i re­
spekt. ( podpisano )  Beurnow ille.

z  Sztockliolmu  1. Liftopada, z  teyze G a z e ty

Dziś rano cały D w o r ,  M in iftro w ie ,  
pryncypalne Collegia rządu i cały Korpus 
dyplom atyczny, udali fię w  paradzie do Sal* 
S e ym o w e y . Król Jmć usiadffzy na T ron ie  » 
obrócił m ow ę do Xcia  Regenta z  oświad­
czeniem, iz  dofzedłfzy lat przez n ieb ofzczv-  
ka Króla Teftamentetn naznaczonych, o b ey-  
muie Rządy Panftwa. X ż e  oddał w  ten 
czas -Królowi rachunek u czy n io n y  z  f w o ie y  
Adm inifiracyi, .  k tóry  gdy Sekretarz prze­
c z y t a ł , Król Jmć dał X ięciu  zaświadczenia 
-z czynności jego  fw o ią  ręką podpisane. Po  
w ykon an ey  przez Króla z w y c z a y n e y  przy­
siędze, oddano mu k leyn oty  K orony, a cała 
Zgromadzenie udało fię w  proczyftey  pro- 
cefsyi do K o ścio ła ,  gdzie Bifkup Flodin  ce­
lebrował. W  w ie c zó r  była wielka Gala is 
D w o ru ,  i reprezentacya now ey opery.
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bt S a xo n ij r .  Listopada, Z Gazety Barekth\

K iedy teatr w o ien ń y  od n a ś s ię źn ó W u  
oddalił; granice nasze są strzeżone od 3000 
ludzi; Armią zaś-, która ie zasłaniała, rażeni 
Z aralią kontyn gensow ą od Renu przybyłą, 
poszła na Garnizony. Armaty iednak przeż 
zim ę zostaną na granicach ze  w szelką  g o ­
to w o ś c ią  do marszu* w zględem  naszych 
z w i ą z k ó w  ż  Francyą, W szystko iest ieszcze 
pod grubą zasłoną! a chociaż Saxonia pd 
cofńieniu fię Francuzów  do niczego nie n a ­
leżała, iednak w s z y s c y  ludzie zdolni broń 
hosić, od 16 do 45 lat są spisani* i Armia 
znacznie po w iększona.

*  Rzym u  i 6, Października, ż  teyźe Gazety.

W  tych dniach Marq\iis del Pasto  ode­
brał Kuryera z Neapolu z  ratyfikac.yą trakta­
tu alliansu zaw artego  między Dw orem  
Rzymskim i Królem O b ó y g a  Syęylij;  Naza­
jutrz miał audyelicyą u Papieża,  w  czasie 
ktorey  prezentował tg ratyfikacyą, kopia iey 
oddana została Pi -Albani, kto'ry natychmiast 
w yiechal do W iednia. Mówią* że  traktat 
ten podpisany został ż  waruhkiem, źe  nie- 
bęcizie miał skutku aż po odpowiedzi z  P a ­
ry ża; kto'rey oczek iw an o  na d; 24 t. m.

W  przysz łą  śrzodę p rzew iezion o  tu 
liazad i Złożono W Zamku S. A n i o ł a  700,000 
talarów* które były  posłane Kommiffarzom 
Francuzkim na konto kontrybticyi ump'wio- 
ń ey  przćz  zaw ieszenie broni.

P rzygotow an ia  do W d y ń y  hieustaią W 
Państwach Papiezkich, WSzysćy rzemieślnicy 
zaięci są robieniem bróni w sze lk iego  r o ­
dzaju. w o z ó w  nam iotow i  t. d. M ilicye 
regularne maią bydź znacznie p ow iększone. 
R ożn e Miasta, iako to Fiterbe Mantefiasco- 
ne uorga b izo  w a ły  iuż korpusy liczne Miey- 
skiey milicyi c ż y l i  G w srdyi N afo d ow ey, 
Z  okazyi  pogłozki* że  mieszkańcy B olonij 

i  Ferrary Zagrażaią wkroczeniem , komen­
derowano do Romague 700 ludzi piechot}? 
i  50o iazdy z  kilka Armatami;

g M ilan d. 26. Października ż  Gazety  
Berlińskiey Nr: 137.

GrI Buonapartc zw ołał w  Modenie 
Zgrom adzenie złożone z 24 Deputowanych 
Bolańskich-, 24 Per ar 5 kich i 40. M odeńskidi. 
T a  niby KOnwencya narodowa dekretow a­
ła na f ig r w s ź e y - s w ó ie y  Seffyi Jedność i po­

łączenie czterech P r o w in c y ó w  w  R’Łplt4 
hierozdzielną; iuż nakazała w ystaw ien ie  kor- 
phsu od 4000 ludzi na obronę powszechną? 
korpus ten, z  czasem p o w ię k s z y  się. — 
Zgromadzenie to  w z ię ło  n asię  tytu ł  K oń* 
federacyi z  tey strony rzeki P ó  ( Coiifedera« 
zion cispctdana )  i obrało Za Prezydenta O b y­
watela A ldin i. Di 17. w ydał proklamacyąy 
przez którą  w ź y w a  lud P row in cyi Rotńd- 
gne do łączenia się z  sobą. W y z n a c z y ło  po* 
tym  Deputącyą bespieczeństwa publicznego# 
która natychmiast ogłosiła  ó ig an izacyą  piił- 
ku W łoskiego;

Ód kilku dni biegały rozmaite Mieści# 
raz m ów io n o ,  źe  znaczny Korpus A ustrya- 

| k p w  przyszedł dó W erony, r o z p ę d z iw s z y  
Francuzów  śtoiących w  tey okoiicy , i ż e  
p o stę p u ^  ku Brescia; drugi raz glosżoho ó  
korpusie A u stryakow , który przeszedł r z e ­
kę Po, hakoniec o  w ielkięy batalij; którSt 
Świeżo ża y ść  miała pod Mantuą, ze  Stratą 
Francuzów* w  r z e c z y  satney p rzyp row ad zo­
no tu w  tych dniach w ie le  rannych; lecz to; 
według Gazet naszych było ty lk o  transló- 
kacyą ze  szpitałow  w o y s k o w y c h ;  co s i f  
za w s ze  w  pew nych  czasach dzieie.

z  W łoch  27. Października z  teyźe Gcsźei/a

Aresztow an o  św ie ż o  w  Módenie i po*- 
prow adzono do Tortony niektórych C ź ło n -  
kóvy dawnego Rządu iako, to  PP. Montecul-  
li-, Scapinelli, Candrini, Campat: i Prm dini$  
drudzy musieli ustąpić z  Modeńy.

W edług  l is tó w  z  Breścia  pod datą 17* 
t. m. Francuzi czyn ią  przygotow ania  
Opuszczenia tego  Miasta i całego Kraju, ito£ 
A rtylerya , bagaże i szpital, odeszły  do Lom- 
bardyi. Z e  strony także Werony Republika­
nie ok az yw ać  zd a iąs ię  d y s p o zy c y e  do cof- 
nienia się, korpus od 8,000 ludzi, k tóry  mie­
li  w  Rauano; ruszy ł  iu ż  iak powiadaią.

Gdy się tak nieprzyjaciel cofa, W o y -  
ska Cesafskib idą naprzód; 10,000 ludii ód 
Armij zgrom adzoney w  Frioul było  iuż d. i8» 
t. m. w  okolicach Treviso, i oczekiwane* 
leśzcze  na 15  do 18,000. Armia ta komen­
derowana przez GrłóW A lv ih z i, Quo$dcino<> 
ibich i  Sobieski tha się Udać prosto kU M jk« 
iui/ i z łą c z y w s z y  śię z  Garnizonem tey  fo r ­
tecy, popiefaĆ Swą W yprawę przeciw f.om- 
bardyi* gdy tym  ćżaśem Armia T y r o lu  prze­
drze się w  n iższym  punkcie do te y  Prowincyi;

•ifc
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W y cie czk a  Garnizonń Mantuy d. 7. t. 
m. miała w  zamiarze fprowadzenie do fo r­
te c y  znacznego k o n w o iu  fu r a ż ó w ,  i udała 
f i f  iak n a y le p ie y ; W oyika  nafze trzema k o ­
lumnami fr a n c u zó w  ltoiących W leiie F o n ­
tann między Mcintuą i Marmirolo, w y p ę ­
d ziły  ich z tamtąd i ścigały daleko. Strata 
nieprzyiaciela musiała bydź znaczna, p r z y ­
prow adzon o  do Mantuy w ie lu  fra n c u zó w  
rannych i 400. n ie w o ln ik ó w , zdobyto  także 
kilka Armat, ieden m agazyn i znaczną liczbę 
inn ych  effekto'w. Od tego  czasu fran cu zi  
bardziey się ieszcże oddalili od Mantuy.

z  B otzen d. 30. Października ż  teyze Gazety.

W fzyftk ie  w o y ik a  znayduiące l i f  w  na- 
fzyc h  okplicach są w  porufzeniu, lada dzień 
fpodziewatny fię generalnego attaku, którym 
ma d yrygo w ać Hr. A lvin zy. j u ż  Generało­
w ie  Quosdanovich, Davidovich i Laudon ści­
snęli i prawie opasali nieprzyjaciela w  o k o ­
licach T rehie , odpartfzy w fzęd y  jego  for- 
p o c z ty .  Ciągłe d id że  i w y l e w  rzek są je ­
dyną p r z y c z y n ą ,  że  lię daley nie można by­
ło  posunąć.

z  Nuremberg d. 4. Listopada z  teyze Gazety.

Piszą z  A ugsbourg , że  d. 1. Liftopada 
n o w y  Kuryer Francuzki przebiegł przez to 
miafto, z depefzami do W iednia.

Od w yzfzego Renu d. 2. Liftopada z  teyze 
G azety.

Armia Cesarlka idzie W doi Renu‘, z  Ern- 
Hngen don ofzą ,  że  d. 28. Października 

przechodził tamtędy KorpUś od ] 0,000. pod 
Kommendą Generała /Gum, ja k o -te i   ̂A rty -  
lerya  rezerw o w a. Zapew niono tak że ,  że  
Korpus Generała de la Tour Ikładaiący fię 
Z 16. Batalionów, razetn z  Korpusem Xcia 
de Conde, maią zoftać w  okolicach Emmen- 
dingen.

Batalia ftoczdna blilko Rheinfelderi nie- 
mniey była krw aw a jak i przy Schlingen i 
korpus Generała Paillard  zoftał zupełnie, po­
raż on y . Francuzi w  fw o ie y  śpiefzney re- 
tyradzie, kray ten całkiem fpuftofzyli i w ie ­
le  popełnili excefsow.

zE ran kfortu  d. 6. Liftopada z  teyze Gazety.

W edług  L iftó w  z  Bale  pod dniem 1. t. 
m. i pod 3. z  Offenbourg, Armie Cesarlkie 
czyn ią  wielkie  przygotow an ia  dla wyparcia 
nieprzyiaciela Z K ehl i  z  fzańcu m ostow ego 
przy  Hwiinguen; ci f i k a  A rty lle rya  przezna­

czona do ąttakowania tego oftatniego miey- 
sca, rozłożon a zoftała d- 34- Października i 
r. L,iftopada* w  8- bateryach wy sypanych na 
w zgórzach pobliikicl), i celujących zarazem 
na fzaniec tn o fto w y,  na fam moft i na mia­
fto Huningmn■ Bombardowanie miało lig 
zacząć d. 2. lub 3. t rn. i fpodziewać fię 
należy pom yślnego lkutku W ieiość  A rty l-  
lery i  i amunicyi iprpwadzoney w  okolice 
K e h l, znaczna liczba W o y lk  tam p ołączo­
nych , zapowiadają blilki i filny attak tey  
w aźn ey tw ierdzy.

Kwatera Głów na A rcy-X cia  Karola d.
3. była je izcze  w  Offenbourg, Xcia de Tur- 
stenberg w  Hultingcn, a Generała W olf kom- 
menderuiącego le w y m  łkrzydtem w  W eil, 
Korpus Xcia  de Conde formuie prawe ikrzy-  
dło kolum ny Xcia de Furjlenbśrg.

E lektor  Kolońlki p rzybył  tu dzisiay*1 
Z Liplka. Mniemanie jeft ,  że niedługo za­
bawi w f z y  w  nalzym M ieście, uda hę do 
Mergenthein.

Z Strasbourga d. 30. Października  z  teyze 
Gazety.

Generał D esaix  otrzyma? Komendę nad 
wfzyftkiemi woyikam i od Strasbourg aż do 
L m d a u ; N ąyw iękfza  część jego  korpusu 
udała fię p o zaw czora  ku K ehl, gdzie fię tpo- 
dziewaią attaku, niektóre puibrygady porna- 
fzerow ały  ku Landau. Potwierdza l i ę , że  
nieprzyjaciel zru yn o w ało k o p y  Guerenescliaim, 
ale nie linie Queich.

Nafza Adminiftracya centralna przedfię- 
Wzieła śrzodki nayoltrzeyfze  końcem z g r o ­
madzenia m łodzieży -v rek w izy  cyą  zaięfeey. 
K a ż d a  Munipainość obowiązanana jeft podać 
liftę je y  dokładną, i przy trawić człow ieka 
za każdego nieprzytomnego. K to k o lw ie k  
zatai w z ię te go  pod r e k w iz y c y ą ,  ukarany 
źoftanie więzieniem fześeiomiefięeznym, R o ­
dzice ,  k tó rzy  nie dow iodą* że S yn o w ie  ich 
znayduią fig ha ziemi R zeczyposp olitey, pod­
padać będą fekWeftrowi dóbr, a S yn o w ie  
wpisani "zoftaną w  liftę Emigrantów.

Generał Moreau d. 26. t. m. przepro­
wadził za Ren całą fw ą Armią oprócz k or­
pusu m ocnego, k tóry  zoila vvił w  fzańcu 
itioftowytn przy Huninguen pod Komendą 
Generała Abatucci. W czoray  przybył tu 
Generał Saint-Cyr, a dzisiay Generał en Chcf. 
D ziś  G łów na Kwatera założona będzie w  
ffllricli. W oyik a  znayduiące fię w  Kehl 1 
okolicach, kommenderowane będą przez G e ­
nerała St- Susanne, maiącego pod fobą G e­
nerałów Eandamne i Decam.


